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Na całym  obsz, Państwa polsk, 
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Grudziądz. (PA T .). W  diru 17 bm. odbywał 
6ię tu Zjazd delegatów i mężów zaufan a z Po
morza Stron,tictwa chrześcijańsko - rolniczego 
jrrzy udziale 70 osób. Na Zjeździe był obecny 
prezes Zarządu głównego Stronnictwa chrzęść, 
rolniczego w Warszawie, b. min. W ielowieyski. 
Programowe przemówienie o działalności za
rządu wojewódzkiego Stronnictwa chrz.- roln. 
wygłosił ziemianin p. Życki, który zobrazował 
ciężka, sytuację, w  jakiej znajdowało się stron
nictwo w  okresie wyborów ze względu na tó, 
że z jednej strony na blok wyborczy stworzo
ny przez Stronnictwo chrześć.-narodowe skie
rowane były ataki w iecowe i prasowe narodo
w ej demokracji, która dla własnej ambicji nie 
choiaia przystąpić do bloku narodowego, z dru 
g ie j zaś ze strony przez wciskające się na P o 
morze stronnictwa radykaTzujące, jak P. P. S.

, i W yzwolenie. Dłużej zatrzymał się mówca nad 
ważną dla Pomorza spiawą stosunków handlo
wych z Niemcami, zwracając się z gorącym 
apelem ao rządu, aby wzamian za koncesje 
ekonomiczne nie dopuścił do jakichkolwiek 
zmian natury politycznej w obecnym stanie 
rzeczy. Wkońcu mówca opierając się na sło
wach marszałka Piłsudskiego, wzywał do jak 
najtnergiczniejszego podnoszenia wydajności 
warsztatów.

Następnie zabrał glos prezes Zarządu głów
nego Stronnictwa chrześć.-roln. wezwaniem do 
energicznej akcji organizacyjnej, któraby obję
ła najszersze warstwy społeczne państwa. Na- 

| stępnie dokonano wyboru zarządu, przyczem 
prezesem Zarządu wojewódzkiego na Pomorzu 
wybrany został znany działacz pomorski p. 
Życki.

Poznań żegna wo;ewcdq Bnmskieąo-
Poznań. (PA T .). W czoraj wieczorem odbył 

się w Białej Sali bazaru bankiet ku czci ustę
pującego wojewody poznańskiego Bnińskiego. 
Bankiet ten został wydany przez komitet spe
cjalnie w  tym celu zawiązany z J. Em. Ks. 
Prymasem Hlondem na czele. W  bankiecie 
wzięli udział przedstawiciele władz cywilnych, 
t">rakowych, duchowieństwa, samorządu, sfer 
naukowych i społeczeństwa. W ygłoszono sze
reg przemówień. P. wojew. Bnińeki w przemó
wieniu podziękował za życzliwe słowa uznania, 
poernm zapewniając, że zawsze pracował z my
ślą dla dobra Ezplitej, wniósł toast na cześć 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, Prezydenta 
f Ks. Prymasa Hlonda.

-wrv------

Bilans Banku Polskiego
2A  P IER W SZĄ  DEKADĘ MA.iA.

Warszawa. (PAT.). W  Bilansie Banku Boh 
skiesro za pierwszą dekadę maja w  pozycji 
krasacc, waluty, dew izy i należności zagrani
czne nastąpiło zmniejszenie o 7 milj. 100 tys. 
da sumy 1,120,600.000. W aluty i dew izy nie za- 
iwrąiB <ło nokrycia wzrosły o 5,709.000 do su

my 2,218.100.000. Portfel weskfowy wzrós’ do 
sumy 519.200.00P Pożyczki zabezpieczone pa
pierami wzrosły o 121 i pół miliona do sumy
63.800.000. Natomiast płatne zobowiązania i 
obmg biletów ba.n-kow; ch wzrósł łącznie o 22 
miliony do sumy 1,605.200.000. P izy ję ty  do 
zapasów banku stan eolskich monet srebrnych 
i bilonu zmniejszył się o 2,300.000 do sumy
6.200.000. Inne pozycje bez większych zmian.

Ratyfikatia traktatu poisko-̂ wsłow,
Berlin. (P A T .) „Beri. Tage.blaf,t“  donosząc 

z Białogrodu o dokonanej wczoraj przedpołu
dniem wymianie dokumentów ratyfikacyjnych 
traktatu przyjaźni i rozjemczego, przytacza 
glosy belgradzkiej ,.Politroa“ , że minister Zale
ski zaproponował rządowi jugosłowiańskiemu 
dokonanie obecnej ratyfikacji tego traktatu za
wartego we wrześniu 1925 r. w Genewie, aby 
położyć kres pogłoskom, jakoby podróż mini
stra Zaleskiego do Rzymu miaia oznaczać cał
kowite odwrócenie się Polski od Małej Ententy,

 -O, '»•

W A R SZA W A  KU UCZCZENIU ZASŁUG
ś. p. p r o f . g r  j o z e f y  j o t e y k o .
Warszawa, (PAT.). Z inicjatywy różnych 

organizacyj odbyło się wczoraj w w salj pansfcw.

■iuwa fala trzęsień ziemi
OBEJMUJE JAPONJĘ, EKW ADOR i GRUZJĘ

Londyn. (PA T .) W  dmu wczorajszym za

notowały sejsmografy londyńskie silne trzę
sienie ziemi, mianowicie w Japonji, Ekwado
rze, Gruzji i Battawji, które wyrządziły bardzo 

wielkie szkody. W edle zdania rzeczoznawców, 

natęży się liczyć z dalszomi wst-ząśnieiuami 
portzienmemi. szczególnie, w  obszarach koło 

Morzr Śródziemnego, a mianowicie HiszDanji, 
jakoteż w Meksyku i Chinach.

*  c

torebki damskie, portmonetki, portfela poleca

j} Stefan f*°rsbski Kraków, Rynek C?.Q
iA

Wybory do parlamentu Hzsszy i Sepu pruskiego.
Zgłoszono 642 list okręgowych —  31 państwowych.

Berlin. ( P A T )  Wybory do parlamentu Rze
szy i sejmu pruskiego jdbyw ać się będą w nie
dzielę od 8 rano do 5 pop, Przy  obecnych wy

borach zgłoszonych zostało 31 list państwowych 
wyborczych na okręgach zaś 642 listy okręgo
we.

Syn lorda Rothermera owacyjnie witany na Węgrzech
Budapesz! (PAT .) Na zaproszenie węgier

skich towarzystw społecznych przybył tu óziś 
z Wiednia syn I orda Rothermere Harmsworth. 
W  czasie podróży do Budapesztu IlarmfwOrth 
był przedmiotem gorących owacji. W  Budape
szcie nastąpiło oficjalne nowi fanie ze strony re
prezentantów węgierskich towarzystw społecz
nych, które zaprosiły Harrnswortba oraz ze 
strony nrzedstawicieli miasta. Przed hotelem, 
w którym zamieszkaj gość zgromadzili się li
cznie członkowie towarzystw społecznych 
w liczbie pomad 1900 osób ze sztandarami oraz 
orkiestrami. Burmistrz miasta Budapesztu w y

raził w  swoje.m przemówieniu radość z powodu 
pzybycia gościa. Celem pzybycia Eamswortha 
jest odebranie nadanego jego ojcu lordowi Ro- 
thermer dyplomu doktora honoris causa przez 
wyaział prawny unlwersvtetu budapesztyóskie 
gu7 oraz osobiste zapoznanie się na miejscu ze 
stosunkami na Węgrzech. W  m ieniu towa
rzystw społecznych oraz ligi dla. rew izji trak
tatów pokojowych powitał gościa bar. Pcrenyi. 
U eozorem odbył się na cześć gościa bankiet, 
w czasle którego szereg mówców y znosiło toa
sty na. cześć gościa oraz jego ojca lorda R o  
th°mer.

Wojna domowa w Chinach
W ZRASTA Z DNIA  N A  DZIEŃ.

Londyn. (PA T .). W edług depesz, nadesz- 
łyc.h z Tokio w  Tsi Nan Fu w dalszym ciągu 
cdhwwają się rozruchy i walki połączone z plą
drowaniem mienia prywatnego. Wczorai wie
czorem ograbionych zostało około 109 skle
pów. W ładze chińskie i japońskie naradzają się 
obecnie nad środkami, któreby położyły kres 
takiemu stanowi rzeczy. W edług dalszych do
niesień, rząd japoński powziął w  dniu wczoraj

szym decyzje rozpoczęcia natychmiast akcji 
w  celu niedopuszczenia do tego, aby wojna 
domowa w  Chinach przeniosła się na teryto- 
rjum Mandżurji. W  związku z tern rząd japoń
ski projektuje wysiania do Mandżurji wojsk 
japońskich, równocześnie zaś miała być ogło
szona nota wyjaśniająca pobudki i cel akcji 
japońskiej.

w  gagom u ii m M m u iKuna j i  Mii— ■

ins+ytutu pedagogiki specjalne; w Warszawie 
pierwsze posiedzenie komitetu uczczenia zasług 
prof. Di Józefy Joteyko, zmarłej dnia 24-go 
kwietnia b. r. Wzięli w niem udział przedsta
wiciele Sejmu i Senatu, uniwersytetu warszaw
skiego i poznańskiego, wolnej wszechnicy, to
warzystw naukowych i organizacyj nauczy
cielskich.
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Prasa francuska potępia 
Wolriamarasa.

Paryż (P A T ).  W  prasie ukazują się dalsze 
komentarze w  sprawie polsko - litewskiej. Na 
łamach „Echo de Paris“ Tertiuax podkręca 
uporczywe sprzeciwianie się Wołdemamsa de
cyzjom Rady L ig i Narodów. Pertinax zaznacza 
że cala sprawa utknęła z powodu kwestji W il
na. w  której należy się wyraźnie wypowiedzieć. 
Należy spodziewać się. że Rada L :gi nie po
zwoli na dalsze kpiny re strony Wo'dema.asa. 
Co się tyczy marsz. Piłsudskiego, nisze Perti- 
nax. ma się wrażenie, że zatiowolnił się on 
grudniową ugodą, wydaną w zbyt ogólniko
wych wyrażeniach, jedynie w  nadzieji. że czas 
pomoże w  załatwieniu kwestji. Gdyby jednak 
tak nie było będzie miał jeszcze więcej pra
wo żądać uznania słuszności możliwego wystą
pienia czynnego, do którego może być dopro
wadzony..

Rząd fiaófeinski przyjął warunki 
JaponjŁ

Wiedeń. Agencja ,,Reuterai£ donosi z Hong 
Kong, że rząd nankiński przyjął postawione 
przez Japończyków ostre warunlj, dotyczące 
wypadków w  Tai-Nan-Fu.

Japopja prżpiule pokojowe propozycje 
Ameryki.

Tokio. (PA T .) Agencja Reutera dowiaduje 
się ze żródei wiarygodnych, że m-n. spraw żacy*, 
zredagowało już odpowiedź na propozycję ame
rykańską, dotyczącą postawienie wojny poza 
prawem. Korespondent twierdzi, że Japonja 
przyjmuje naogół propozycje amerykańskie, 
wypowiadając się jedynie za wprowadzeniem pe 

wnych zmian. W  kotach dobrze Doinformowa
nych twierdzą, że odpowiedź doręczona z osta
mi e niebawem ambasadorowi amerykańskiemu.

STAN ZDROWIA STRESEM ANN  A 
FOFRa W IŁ  SIĘ.

Benin. (PA T .) Dzisiejszy biuletyn o stanie 
zdrowia ministra Streswnanma stwierdza, że po 
prawa utrzymuje się w  dalszym ciągu. Czyn
ność ne.rek w  dalszym ciągu powraca. Tempe
ratura wynosiła 36.9 puls 84. Biuletyn w y
raża- nadzieję, że w dalszym przebiegu chOTO- 
by nie dojdzie do żadrcj recydywy.,
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yctsac w K rakow ie!

W czoraj punktualnie o g od tn ie  8 wieczór 

nastąpiła przerwa w  dop ij wio trądu, wskutek 

e «»g o  światła elektrj czne w  calem mieście zga- 

, 6ły i wozy tramwajowe stanęły. .Tak sprawo

zdawca nasz stwierdził na miejscu, przyczyną 

.pozbawienia miasta prądu było pęknięcie rury 
<vł ekonomizera, dostarczającej w ody do ko

tłów w  głównym Zakładzie Elektrowni miej

skiej przy ul. św. Wawrzyńca.

Per&onal techniczny Elektrowni przystąpił 

natychmiai t do wprowadzania wody do kotłów, 

co trwał o około godzrnę, W  czasie tej czyn

ności odzyskały światło mieszkania prywatne, 

różn iej lampy łukowe, a wreszcie zostały uru

chomione tramwaje.

W  Teatrze miejskim im. Słowackiego zgasło

światło pod koniec pierwszego aktu, tak, że gra 

artystów w tym akcie, ustawianie dekoracji 

w  czasie przerwy i rozpoczęcie drugiego aktu 

odbyło się przy świecach. —  O godzinie 8.43 

zabłysły światła elektryczne. W  restauracjach 

i kawiarniach z powodu braku światła usta

wiono świeczki, a niektóre lokale zamknęły 

swoje podwoje.

Powtarzające się on pswien czas wypadki 

przei-wy w  dopływie prądu świadczą o wadli

wych urządzeniach Elektrowni. Zarówno Za

rząd Elektrowni, jak i Prozydjum miasta 

w  interesie mieszkańców Krakowa winny usu

nąć co rychlej wadliwości, które w  dodatku 

narażają mieszkańców i zakłady przemysłowe 

oraz miejskie na wielkie straty.

Delepcja Akademii Umiejętności iedzie dn Paryża
'Jak się dowiadujemy, dzisiaj wyjeżdżają 

do Paryża, na uroczystość poświęcenia i  otwar

cia tamtejszej Bibljotefci polskiej: prezes Pol

skiej Akademji Umiejętności pro!, dr. Rozwa

dowski ot.tz  generalny sekretarz Akademji 

prof. dr. Kutrzeba. Uroczystość odbędzie się

w  niedzielę 20 bm. Poświęcenia Bibijoteki ma 

dokonać ks. Kardynał Rakowski, którego przy

jazd do Paryża będzie równocześnie rewizytą 

dla arcybiskupa Paryża kardynała Dubois, któ

ry wraz z przedstawicielami episkopatu fran

cuskiego bawił w  Polsce przed kilku laty.

Wywiad „Sosu liarodu" i  pre^sem ia r w iO T .
Budowa parowozowni.

Niewątpliw ie zainteresuje naszych czytelni
ków  wywiad, jak i współpracownik „Głosu Na- 
pociu’ uzyskał u prezesa Dyrekcji kolei p. inż. 
Barwicza odnośnie do rozbudowy dworca oso
bowego, oraz ruchu wozów motorowych na 
ninjaet okręgu krakowskiego.

Na pierws rym  planie robót około rozbudowy 
węzła krakowskiig o  znajduje się sprawa przc- 
niesRsiia parowozowni z dotychczasowych ob
iektów kocow ych  na inny teren. Pierwotny 
ułan wybudowania parowozowni na gruntach 
Kioło keszar w  Łobzow ie uległ zmianie. Miano
wicie biuro studjów i projektów Ministerstwa 
kolei postano wiło umieścić nową parowozownię 
nie na Łobzowie ale obok Krowodrzy Murowa
nej, ze względu na przyszłe połączenie Krakowa 
*  Miechowem. Wybór terenów w Krowodrzy 
w ynuea wykupna parcel budowlanych, co bę
dzie połączone z wiełkiemi kosztami. Na bie
żący okres budżetowy przyznał rząd 1 miljon 
złotych, która to  kwota nie wystarczy jednak 
na wy kupno gruntów. Ministerstwo przyrzekło 
■wyasygnować drugi miljon, który poza zaku- 
ndeniem potrzebnych gruntów w  Krowodrzy 
pozwoli rozpocząć pierwsze roboty okoio bu
dowy parowozowni. Zuoelne ukończenie budo
wy, której koszt wyniesie w przybliżeniu 3 
majony złotych, może nastąpić z wiosną 1930 
roku o ile naturalnie dopiszą funPusizę. Dotych
czasowa parowozownia mieści się w  starych 
ru d erach  a przeniesienie je j jest konieczne z te
go powodu, że pozwoli na znaczne rozszerze
nie plantu kolejowego, co odbije się niesłycha
nie korzystnie na całym ruchu kolejowym. No- 
,wa parowozownia jest obliczona na 40 stano
wisk. Drugim etapem projektowanych robót 
kolejowych, to  przeniesienie i rozbudowa dwor
ca osooowego w  kierunku północnym, według 
dawnego, znanego już pknu b. austriackich 
władz kolejowych.

Ruch wagonów m o t o r o w i ,
(Wóz benzynowo-elektryczny Kraków-Zakopane 

w sezome letnim

Odnośnie do ruchu wozów motorowych pre
zes Barwiez uznając doniosłość tego rodzaju 
komunikacji i  pragnąc uwzględnić w  jaknaj- 
szerszej mierze potrzeby ludności, zabiega n:e- 
zmordowanie około przysporzenia naszej Dy
rekcji jak najwięcej ilości +akich wozów.

Od 13 miesięcy kursuje jak wiadomo moto
rówka na linji Kraków - W ieliczka, ciesząca się 
olbrzym ą  frekwencją pasażerów. Odbywa ona 
miesięcznie zgórą 600 tur (przejazdów tam 
i  : powrotem) a przewozi przeciętnie 15.000 
osób miesięcznie. Ostatni okres sprawozdawczy 
tj. marzec br. wykazuje 16.881 osób przewie
zionych. czyli przeciętnie 878 osób dziennie, 
tj. 34 osoby na jedną jazdę. Motorówkę tę 
Dyrekcja oddaje obecnie firmie, od której w y
pożyczyła  a w jej miejsce uruchamia wóz ben
zynowy. zakupiony w tych dniach w fabryce 
ńem Kck iej w  K ieł, za cenę około 200.000 zł. 
W ydzielżaw iony na próbę na okres sześciomie
sięczny wagon parowy angielskiej firmy Clay-

ton został puszczony na szlaku Tarnón -Szczu
ciu. Próby wykazały, że z powodu małego 
kotła nie nadaje się on na tereny górskie, 
wobec czego proickt uruchomienia tego wozu 
na linji kraków-Bielsko-Cieszyn z powodu du
żych wzniesień terenowych musiał spełznąć na 
niczem. Komunikacja tym wozem będzie się 
odbywała na kolei lokalnej Tarnów-Szczucin. 
na odcinku 48 'A km. Od czterech miesięcy 
kursuje dalej wóz m otorowy między Kocmy
rzowem a Krakowem przy dużej frekwencji 
pasażerów.-,

W  gruntownym remoncie znajduje się obecnie 
wóz benzynowo-elektryczny, pochodzący z daw
nej repatrycji pruskiej. Aby ożywić i ułatwić 
rych wycieczkowy do Zakopanego, p. prezes 
Barwiez po dokonanej naprawie tego w ozu 
puści go na linję Kraków-Zakonane w  sezonie 
letnim. Z Krakowa będzie on wychodził przed 
godz. 5 popoł. i  przybędzie do Zakopanego 
w 3 godziny i 15 minut; z Zakopanego odjedzie 
rano o 7-mej i przybędzie do Krakowa o 10,15 
Cena przejazdu w jedna stronę będzie się 
równała cenie biletu 3 kiasy pociągu pospiesz
nego tj. 16 zł. 16 gr., przyczem dopuszczalna 
minimalna tura wyniesie 100 km, tj. Kraków- 
Chabówka.

Niedawno —  mówi p. prezes —  odbyłem 
w porozumieniu z Ministerstwem kolei podróż 
do Nesselsdortu w  Czecbosłowacji, gdzie zw ie
dziłem wielką fabrykę „Tatrawerke1* wyrabia
jącą poza samochodami także wagony moto
rowe. Czechosłowacja zrozumiała ich użytecz
ność i wygodę i wprowadziła na swoje koleje 
około 60 takich wozów. Są. one doskonało 
w swojej konstrukcji, lekkie i niedrogie, toteż 
zamów i my prawdopouobnie i na nasze koleje 
ptwną ich ilość.

Przechodząc wreszcie do omówienia nowych 
połączeń kolejowych w  sezonie letnim p. Pre
zes oświadcza, że Dyrekcja licząc się z ruchem 
wycieczkowym i idąc po linji potrzeb pasaże
rów', wprowadziła szereg nowych pola.czcń. za
wartych w najnowszym rozkładzie jazdy, który 
wszedł w  życie z dniem 15 bm.

t a k c l ?  k o m is a r ia ty  po!;ci!
przez delegata głównej Komendy.

Przez ubiegłe 3 dni bawił w  Krakow ie in

spektor poPcji p. Galłe, który z rami mia g łó 

wnej Komendy dokonał inspekcji komisarja- 

tów policji państwowej. Insp. Galie objeżdżał 

komis ar ja ty  w towarzystwie wojewódzkiego 

komendanta- poPcj: w  Krakowie insp. Pilcha, 

a- po dokonanpj w izytacji odbył konferencję 

z szefami miejscowych w ladz bezpieczeństwa 

publiiemegoj

Kraków, dnia 18-go maja 1928. 

P i ą t e k  18: św. Feliksa.
S o b o t a  19: ś-w. Piotra, św. Celestyna. 
S o b o t a  19: Wschód słońca c gedz. 3.56, za

chód o 19.17
'««Oi

l  n i  i u l !
Walne Zebranie członków powiatowego Koła Związku inwalidów.

Wczoraj, t. j. we czwartek odbyło się 
w  Krakowie w  sali Sokoła doroczne Walne 
Zebranie członków powiatowego Koła Związku 
Inwalidów Wojennych Raplitej Polskiej. Za 
stołem prezydialnym zasiedli: przewodniczący
zebrania poseł Pająk, prezes powiatowego Ko
ła Związku IfW nłidów dr. Prostak oraz wszy
scy członkowie zarządu. Z ramienia władz byli 
obecni: naczelnik wydziału pracy i opieki spo
łecznej urzędu wojewódzkiego dr. Kw iatkow
ski, przedstawicie1 wydziału emerytur i rent 
Izby skarbowej p. Szpórna, przedstawiciel w y 
działu dla spraw' koncesyjnych Izby dr. Nosek, 
z ramienia władz wojskowych maj dr. W ojew- 
ski. lept,. Suchoń oraz reprezentanci magistratu.

Po odczytaniu i przyjęciu protokołu z nad
awy cz. walnego zebrania odbytearo w  dn. 30 
paźd.z 1927 zabrał głos prezes K o ła  dr Prostak.

Mówca z ubolewaniem stwierdza, że ustawa 
iriwa.lilaka, zobowiązująca przedsiębiorców do 
zatrudniania na każdych 50 osób jednego in
walidy nic jest przestrzegana. W  interesie ogól
no-społecznym winno leżeć danie możności 
pracy i zarobku inwalidom, którzy kalectwem 
czy utratą zdrowia przypieczętowali powinność 
wojskową a teraz w  wielu wypadkach cierpią 
nędzę. Wobec idącej od wschodu zarazy bolsze
wickiej musimy nuać społeczeństwo zaharto
wane i odporne na 7'tuhne wpływy agitatorów 
komunistycznych, którzy w pierwszej linji sta
rają się ylowić jednosłk< mrteriahue nie zabtz- 
piee&one i użyć jc do wywrotowej roboł y. ln- 
walMa musi mieć zatrurlnienle. aby stał zda-

Z N IED ZIELI. .Minęła przy zmiennej pogo
dzie. aczkolwiek temperatura dosięgła w  ciągu 
tegorocznej wiosny kulminacyjnego punktu 20n 
Celsj. w cieniu. Radosne promienie słońca w y
ciągnęły z domów tłumy mieszkańców Krako
wa. które z wczesną godziną popołudniową ru
szyły na deptak, do W oli Justowskinj i cło la
su bielańskiego. Po dwukrotnych, krótkotrwa
łych deszczach, nadciągnęły od zachodu koło 
godzinie 5.30 popoł. ciężkie chmury, z których 
przy odgłosach grzmotów spadł gwałtowny 
deszcz; ulewa wystraszyła z olbrzymiej prze
strzeni Btoń licznych spacerowiczów, którzy 
pędem puścili się na deptak, szukając schro
nienia pod gęstem listowiem przydrożnych 
drzew. W  pół godzimy deszcz ustal, przyczem 
temperatura obniżyła się do 15 stopni.

N IE  iT łZ Ę D M C Y , T Y L K O  FUNK C JO
NAK  JUSZE PRO W IZO RYCZN I. Odnośnie do 
ukazujących się w  prasie komunikatów w spra
wie afery szpiegowskiej w  Krakowie, Dyrekcja 
Kolei Państwowych w  Krakowie wyjaśnia, iż 
żaden z pośród aresztowanych pracowników 
kolejowych nie należy do katecorji urzędników, 
gdyż Turek i Idzikowski są niższymi funkcjo
nariuszami (dawna kategorja podurzędników), 
a Chrobak i Mróz są dziennie płatnymi kance
listami, ani też żaden z nich nie jest pracowni
kiem działu wojskowego Dyrekcji Kolei. Za
znacza się, że tytuł „starszy asystent11 jest ty 
tułem niższego pracownika kolejowego, a n:e 
urzędnika.

AR E SZTO W A N IE  K IESZONKOW CÓW .
Kronika policyjna wczorajszego dnia notuje 
szereg wvpadków kradzieży kieszonkowych. 
I tak p. Józefowi Antoszowi usiłował Eclwąrd 
Strączek skraść z kieszeni zarzutki pulares 
z pieniądzmi, jednak został przytrzymany i od
dany w  ręce policji. —  Nadto aresztowano Sza- 
lora false Kirscńeubauma Hirsclia (1. 22) i Da
wida Fiakelsteina (1. 21), którzy okradli z go
tówki M. Figlerową. —  Wreszcie aresztowano 
lana Fi jola. który skradł w fabryce „S ow a11: 
przy ul. P ła zow sk ie j 29 tuzinów Irżek  i wi
delce i usiłował sprzedać je na ul. Szerokiej.

W Y P A D E K  BRAM KARZA W A R S Z A W 
SKIEGO. Wczoraj w  czasie zawodów footbalo- 
wych między warszawską ..Polonią11 a krakow
ską „W isłą11 uległ wyjiadkowi bramkarz Po- 
lonji Stefan Kisielewski. W  czasie obrony 
bramki został kopnięty w  brzuch i nogę. na 
szczęście jednak kontuzja okazała się lekką, 
tak, że interwencja lekarza Pogotow ia ogra
niczyła się do opatrunku stłuczenia na miejscu. 
Kisielewski pozostał w gronie kolegów.

la od antypaństwowych poczynań i aby się nie 
urabiało w  społeczeństwie zdanie, że organiza
cje inwalidzkie są rozsadnikami komunizmu.

Prze mówienie'’ dr. Prostaka przyjęli zebrani 
oklaskami, poczcm rozwinęła się ożywiona dy
skusja. L  przemówień poszczególnych mówców 
nacechowanych niejednokrotnie nutą tragizmu 
z pow<»d;u ciężkiego losu. jaki dotknął ten upo
śledzony a nieszczęśliwy odłam społeczeń
stwa —  przebijało zgodne wołanie o pomoc 
i życzliwość w  traktowaniu ich postulatów. Są 
to między innemi: dostępna i bezpłatna nauka 
dla dzieci inwalidów; zniesienie względnie ob
niżenie podatku przemysłowego \ obrotowego 
od skromnych przedsiębiorstw inwalidzkich, 
uwzględnianie interesów inwalidów przy nada
waniu różnego rodzaju koncesji i t. d. Prezes 
Prostak apelował do przedstawicieli wi.idz, 
aby rezolucje zebrań inwalidów nie były igno
rowane ale z cala dokładnością rozpatrywane 
i uwzględniane.

Po dyskusji zebranie uchwaliło jednogło
śnie absoiutorjum dla Zarządu, poezem dokona
ło wyboru nowych władz Kola. Prezesem w y 
brano ponownie przez aklamację dr. Stanisła
wa Prostaka, dalej członków' Zarządu pp, W5- 
dlińskiego, Ar. Ferma, Balraja, Kamieńskiego 
i Rulę oraz 3-ch zastępców pp.f Książka. W y 
drę i Zwolińskiego Następnie dokonano wybo
ru Komisji rewizyjnej, Sadu koleżeńskiego 
i delegatów na Zjazd.

Obrady tocrzyly się w nastroju poważnym 
i spokojnym.

nie od godziny 10 do 13-tej i od 16 do 20-t.ej. 

Opiata wstępu wynosi 10 groszy.
------ uu—----

R E P E R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K IE G O .
Piątek: „Simona".
Sobota: „Ksiądz Marek11 (oremjera).

REPERTU AR  K IN O TE ATR Ó W . 

W A N D A : „B igam ja11.

SZTU K A : „Ofiara kabaretu11.

UCIECHA: Bohaterka sensacyjnego pro
cesu.

NOWOŚCI: „Wachlarz Lady Wmdermere11. 

CORSO: Bestja morska.

W A R S Z A W A : „Pod narkozą11.

Koszta dezynfekcji.
Zarząd Kasy Chorych w  Krakowie 
podaje do wiadomości członków 
Kasy, iż od dnia 1-go maja br. Kasa 
Chorych ryczałtową opłatą pokrywa 
częściowo koszta dezynfekcji prze
prowadzonych przez Miejskie Za
kłady Sanitarne u członków Kasy, 
względnie ich rodzin w  razie cho
rób zakaźnych i że odtąd ęzłonko 
wie w  razie zarządzonej u n ;ch 
dezynfekcji będą zwolnieni od opłat 
po wj^aząpiu, iż mają prawo do 

świadczeń Kasy Chorych.

U
ZAWIADOMIENIA I KOMtrNIKATY.
ZE STO W AR ZYSZE N IA  CHRZ. NARÓD.

N A U C ZYC IE LSTW A  SZKÓŁ POW SZECH
NYCH. Walne Zebranie członków Oddziału 
Krakowskiego Stow. Chrz. Naród. Nauczyciel
stwa odbędzie się w  niedzielę, 20 b. m. o go
dzinie 10.30 w  lokalu biura: ul. Wolska L. 6, 
parter na lewo.

C Z Y T E L N IA  T O W A R Z Y S T W A  IM. PIO
T R A  SK ĄR G L Krakowskie Towarzystwo im. 
Piotra Skargi prowadzi od szeregu lat w  za
ciszny m lokalu przy ul. Siennej L. 5 na parte
rze publiczną, czytelnię, obficie zaopaLrzoną 
w  liczne czasopisma krajowe, zagraniczne i ilu
strowane. Czytelnia otwarta w  dnie powszed

Niniejszem zawiadamiamy, 
iż Biuro

P c ! s k i e f  L * n j i  I r t s r e z o j  
„ H E R ©  L O T *

zostano przeniesione na ukcę 
Szpitalną L. 32. (parter front) 

k o ło  H o te lu  P o lle ra .

r j Ł ;;.j , x  a , / .ii: ; .

€&. Jińmsimistwmcii.
Celem uregulowania nakła

du prosimy* o najrychlejsze ure
gulowanie prenumeraty.

Człomikowie i syisijiaitycy 
€3s. 5?. j_Ban .o-tajcie o 
F U N D U S Z U  P R A S O W Y M
o,
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Wiadomości sportowi®.
Wista— Polonia (Warszawa) 7:2 (2:1).

/mierzyły się dwie drużyny, które [rzo-Ju- 
ją w tabeli mistrzowskiej p o l s k i i i g i .  Polo
nia przybyła do Krakowa poprzed-zona rozgło
sem, zdobytym przez Liczne i wysokie zwy
cięstwa (Polonia— Tog-oń 7:0). Dało to prasie 
warszawskiej assumpt do twierdzenia, że 
,,szkola{?) warszawska" zaczyna, górować na 1 
małopolską. Niewątpliwie poziom gry drużyn 
warszawskich podniósł '-się w dużym stopniu.
Jest to wynik wytęzonei pruev   trenerów.
I  to jest jedyna (ale ciągle je?zc«e: j*'dyna‘) 
nauka dla k-rakowstech drużyn, które również 
powinny zaangażować dla swych wychowan
ków  nauczycieli foofbalowej sztuki-

Obie drużyny wystąpiły w  pełnych składach 
„W is ła " z Reymancm I na centrze i Cziula.kiern 
(zamiast Adamka) na prawem skr/.ydic. Gra 
bardzo żywa-. „W isła " rozwinęła błyskawiczna 
tem.no i fcwCrse, ziemne podawanie i oórownła 
o całą- klasę nad „Polonią,", która do pauzy 
stawiała „W iś le " opór z wielkim wysiłkiem.

Pierwszą bramkę strzela Polonia. Wynik 
2:1 na korzyść W isły nie odpowiadał stosun
kowi sil.

Po przorv.it* W isła opanowuje' w  całości boi
sko i atakuje bezustannie bramkę Polouji.
W  przeciągu kwadransa padają, aż   cztery
bramki. Pod konwie zawodów', przy stanie 7:1. 
Kotla:rezyk wpada brutalnie na bramkarza Pu- 
lo-mi Kisieliń.-kiego. którego znoszą z boiska. 
Sędzia wy kluoza Kotla-rczyka, Okazuje się je
dnak —  wilde kronika miejscowa, —  żc Kieie- 
bń-hi nie odniósł na szczęście cięższych obra
żeń.

Bramki d.la W isły .strzelili: Reyman II I  (3), 
Balcer (2). Reymam I (D  i Kotlarćzyk I I  (U . 
Ozulak na prawem skrzydle grał bardzo dobrze. 
Bramkarz Polonii Kisieliński, to gracz wv«o- 
kiej klasy, choć puścił łatwo dwie bramki, 
które można było obronić.

óędziował bardzo dobrze p. Rettig z Łoazi.

-O O

RIISTRZObTW A A  K L A S Y  KZOPN.

PODGÓRZE— O LSZA 1:1 (1:1). Gospoda
rze nte docearli sił przeciwnika, przestrzelili 
rzut .karny, a  Olsza zyskała w ten sposób jeden 
cenny r»un,kt w  mistrzostwie.

K O RO NA— T A R N O V IA  2:0 (1:0). Cenne 
zwycięstwo Krakowian na obcym gruncie 
w  Tam  owa e.

CR A C o V IA  I .B - W A W E L  6:0 (3:0). Pi* rw- 
eza niespodziewana i druzgocząca klęska W a
welu, któremu w  dodatku za brutalną grę sę
dzia wykluczył dwóch graczy.

W IS Ł A  I B — S PA R TA  6 :2  (3:0). Zasłużone 
Zwycięstwo dobrej rezerwy mistrza ligi.

G AR 3AR N LA— M A K K A B I 4:0 (0;O). Ladnn 
gra- z-wycięizcw, który' dzięki tej wygranej w y
sunął się na razie na pierwsze miejsce w tabeli 
mistrzowskiej A. klasy' K  7. O. P. N.
LW Ó W . Hasmonea— Ciask 6:0.

CzarnL J. egja 1:0.   Przerwa w  29 minu
cie g rv  z powodu ulewy.

-O : O— —

TABELA MISTRZOSTW A. KLASY  
K. Z. O. P. N.

1) Garbarnia S gier. 13 pkt,. 16:7 br.
2) Podgórze 9 gier. 13 pk ić  16:6 br.
3) W awel 9 gie-r, 13 pkt.., 13:12 br.
4) LSparta 9 ?gier, 10 pkt., 18:14 br. ‘ 
o) Korona. 10 gier. 10 pkt.. 22:22 br.
6) Krowodrza 6 gier. 9 pkt. 15:10 br.
7) Oniem ia 9 gier, 9 pkt.. 22:16 br.
8) Wiaka 8 gier, 9 pkt., 27:22 br.
9) Otesa, 8 gier, 7 pkt., 18:23 br,
10) Makikabi 7 gier. 5 pkt., 9:13 br
11) Ta,mowia 7 g ie f, 4 pkt.. 9:17 br.
12) Zwierzyniecki 7 gier, 4 pkt.. 4 10 br,
13) Jutrzenka. 9 gier. 0 pkt., 1:27 br.

Stany Zjedn. przeciw powodzi 
projektów celnych.

Genewa. (PA T .). Stany Zjednoczone wysto
sowały do L ig i Narodów pismo, w  którem 
stwierdzają z rozczarowaniem nadmierna ilość 
wszelkiego rodzaju zastrzeżeń, poczynionych 
przez państwa, które podpisały konwencję 
z roku 1927 w przedmiocie zakazów celnych. 
Zadaniem Sianów Zjednoczonych wzmianko
wane zastrzeżenia są sprzeczim z duchem i ce
lami podpisanych konwencyj, wobec czego St. 
Zjednoczony rezerwują sobie prawu ewentual 
negc przeciwstawienia sic, już to poszczegól
nym zastrzeżeniom państw, już io  zastrzeże
niom ich w ogólności. ,

 00 —
Warszawa. (Tel. w ł), W  Warszawie uka

zały się obwieszczenia Głównej Komisji W y 
borczej do. Izby Przemysłowo ■ Handlowej 
w' Warszawie. W ybory odbędą, się 24 czerwca 
b. r. Komisarzem wyborczym mianowany zo
stał inż. II. Klodecki,

Termin zgłaszania list kandydatów na rad
ców Izby z grunv handlowej, upływa z dniem 
6 czerwca 1928 r. L isty kandydatów nadpisane 
być muszą przynajmniej przez 150 wyborców.

Program stacyj radjowych.
Sobota, dnia 19 maja 1928.

Kraków, (566). G. 12 Transmisja sygnalc 

czasu hejnału z W ieży Marjackiej, komuniKaiu 

lotniczo-mcteorologicznego, oraz koncert p łyt 

gramofonowych’. 15 Transmisja komuniKatów 

meteorologiczny i gospodarczy. 16 Transmisja 

pieśni majowych, z W ieży  Marjackiej. 16.40 

Odczyt r>. t .: „Jak należy oglądać zabytki ro

mańskiej i gotyckiej archithkturv w  Eralko- 

w ie?" w ygi dr. F. Kopera, prof. U. J. 1729 

Transmisja odczytu z Warszawy. 17.45 Audy

cja dla najmłodszych: „Świerszcz za kominem1', 

Karola. Dickensa, w  wykonaniu artystów Tea

tru Miejskiego. 19.05 Transmisja ^omumkatn 

rolniczego. 19.15 Rozmaitości. 19.35 Odczyt; pt;: 

„Przegląd polityki zagranicznej ubiegłego ty

godnia" w yg ł dr J. Reguła, wicesekr. U. ’J. 

20 Transmisja, hejnału z W ieży  Marja/ikiej ko

munikaty. 20.30 Transmisja z Warszawę, 22.30 

Tra-nsimisja marzyła tanecznej.

W
i

Przy a irosu prosimy
P.T. Prenumeratorów o kskawe 
podanie dawnego adresu

Kina f f „’/AN 0A“  Wyświetla dziś i codziennie. u ,n i >»WANDA<4
Gertrudy 5. i  ------------------------------- Gertrudy 5U
Korona wszechświatowej produkcji filmowej. — „FILM -  ARCYDZIEŁO"

TUŁACZKA KSIĘŻEJ TRUBECMEJ
wstrząsający dramet duszy rosyjskiej.

Tragedja arystokracji rosyjskiej wygnanej z ojczyzny. — Geowne role krenj 
MF.DY ^R iS T iA N S , L5W6 PA7ANELU, W . DIEYERLE, A. MURSKI

MOSKWA — R ież, p d s r jr  PARYŻ! — Kabarety, wystawa
Rozbestwienie band bolszewickich. Fenomenalne trupy rosyjskie

Mistrzowska gra artystów! Genjalna retyserjat

Początek seansów o godzinie 5, 7 i b10, w niedziele o godzinie 3, 6, 7 i #10.

A p te k a  I m . E C ró ło w e f J a d w i g i  (Naprzeciw teatru kagatesa) J ó z e f a .  Koperskiego
polecaj_____________  Kraków,. Pilica Karmelicka 9. keSefiom 23G3. poleca:

Wszelkie środki lecznicze ANTIYIRIIS SESREBKA T L E N  L E C Z N IC Z Y
krajowe i zag ran i c zn e , Stirswica B Szczepionki Gla iudzi l ZVH«rząl w cylindrach stalowych i workach gumowych

z Zakładu prof. Dr. O. Bujwida. —  Opatrunki i wszelkie artykuły gumowe. —

Swisłe wody miffseraiśi® Icto©w3 i zagraniczne.
W s z e lk ie  zamówienia uskutecznia się A t iw ro & e iia  lu b  |#©S!9l©S5M ją p r i£ S J te 'k S  k o l e j o w ą .
A d re s  HeSegraKfcjeny: Aptekarz Koperski, Kraków. — K onto  C iek o w e  P. K. O. Nr. 406.801.

I f C l I
w | M k  r n n t m . R ^ z w M n .

Trzy  grupy czynności życiowych —  Działania 
fermentów w organizmie. —  Hormony, witami
ny. —  Czcru jest genetyka. —  Co to są geny? 
Czy współczesna nauka przyrodoznawstwa w y

jaśnia nam zagadkę życia?

IL. Z kolei zajmiemy się zbadaniem czyn 
nośei życiowych, jakie w  organizmie się rozgry
wają- i próbami ich tłóma,czernią.

Idąc za współczesnemu biologami, podzieli
m y wszystkie te czynności na trzy grupy.

Pierwsza będzie obejmowała pobieranie po
karmu, przerabianie go na korzyść organizmu, 
czyli assymiłowanie, rozbudowę substancji ży 
w ej czyli dessymilow&nie i wreszcie wydzielanie 
produktów rozpadu.

Druga grupa obejmuje wzrost i ruch, zaś 
trzecia, rozwój rozmnażanie i dziedziczenie. —  
Czynności grupy pierwszej odznaczają się lem, 
że natężenie ich zmienia się w różnych momen 
taoh życia, a także ich wzajemny stosunek ule
ga  wahaniom.

Jesii organizm więcej asymilu.ie niż rozkh- 
da, wówczas następuje albo wzrost organizmu 
albo gromadzenie zapasów tłuszczowych, lub 
też organizm zużywa śię. na wykonywaniu pra
cy mechanicznej, która pochłania jego energią 
w  termie energji cieplnej. Niestety, nie z najad* 
budowy chemicznej plazmy, nie możemy znać 
dokładme jej działalności i przemian, jakie to
warzyszą plazmie przy tych czynnościach. W ie 
m y tylno, że odbywają się te przemiany w spo
sób nadzwyczajnie różnolity i gwałtowny, dzię
ki obecności w  organizmie ciał zwanych enzy
mami, lub fermentami, które w nadzwyczaj ma
ł y *  ilościach mogą wywierać potężne sku tk i 
a  same przytem zmianie nie ulegają. I  tutaj na
trafiam v zaiown na trudność znaczną w  tłuma

czeniu działania fermentów. Nie znamy bowiem 
ich budowy chemicznej, a co ważniejsza, nie 
udało s.ę po dziś dzień wyosobnić ich w  postaci 
bezwzględnie czystej. Ciekawą jest rzeczą, ż 
pojęcie fermentacji jest najstarszem pojęciem 
w chemji, że w starożytności znano już zmiany 
zachodzące w słołkim  soku winogron h.b w ma 
sio e-gsta chlebowego (wyraz „masa" pochodzi 
z egip-kosg.reckiego słowa i oznacza ciasto), a 
mimoio n,auka o fermentach jest po dziś dzień 
w stanie początkowego rozwoju. Nie wdają 
dę bliżej w  naukę o fermentach, pragnę tylko 
podkreśiićAjżo w orgamiź.mio żyjącym zjawiają 
się jeszcze spebjaliie wydzieliny, które krążą 
wewną.trz niego i pod nazwą hormonów wpły- 
w (ją na procesy życiowe. Podobnie wymieniane 
dziś powszechnie witaminy, zawarte w  pokar
mach. wywierają stanowczy w'plvw na ustrój 
organizmu. Bral: ich w  pokarmie sprowadza 
chorzenia i śmierć. Krzywica, szkorbut i inne 

choroby, tsą spowodowane brakiem witairnn. 
Lecz niestety dotychC/:as .*nie znamy ich składu 
chemicznego i dlatego dokładnie roii ich i sto- 
unku do plazmy dzisiaj jeszcze określić nie 

możemy. Znamy tylko objawy, które rozgrywa
ją. sie w przebiegu przemian energctyczno-ma- 
terjnJnych żywego ustroju.

Wzrost i ruch stanowią drugą grupę czynno
ści żyiowych. Przez wzrost rozumiemy proces 
orzybiorania na, masie ciała i jest nn następ
stwem asymilacji, o której wyżej wspomnia
łem. Czynność tę sprowadzają biologowie do 
zjawisk chemicznych, które występują w obrę- 
ue żywego ustroju. Rsuoli zaś jest objawem 

■mmiany energii ustroju i jest, odpowiednikiem 
wymientenych poprzednio przemian material
nych. Każda bowiem przemiana materialna 
czvK chemiczna, musi polegać z nat-mw 
rzeczy na lokalnem przemieszczaniu się noszcze 
góinych cząsteczek, począwszy od niedostrze- 

‘ cz.^steczok koloidalnych (zwanych też 
micelami), a skończywszy na wielkich part juch

ciała, które u przeważnej części zwierząt, w  od
różnieniu od roślinMdoyrowadziły do wykształ
cenia, specjalnych organównichu, po-awałaią,cych 
całemu organizmowi na zmianę miejsca i poło
żenia w  stosunku do swrego otoczenia.

Na .podstawie pewnych obserwaeyj i doś
wiadczeń usiłują niektórzy biologowie sprowa
dzić’ ruch do zjawisk mechaniczno-chemicznych. 
Oto udało się im stworzyć mieszaniny ciał nie
organicznych, znajdujących saj w  Stani; ko
loidalnym, które to mieszaniny miały się zacno- 
wywać podobnie jak żywe orgaraizany, porusza
jąc się z miejsca na miejsce, zmieniając swó; 
kształt i wcwnętrziną budowę na. wzór prostych, 
jednokomórkowych organizmów. I  tutaj wystę
puj*?'wyraźnie tendencja do eliminowania czyn
nika życiowecro. a- zastą.piimia go działaniem nie 
mają.ceim z nim nic wspólnego, bo działaniem 
mecha.niezncm i chemicznem ppwnych uldadów 
materji.

Przechodząc na koci-iec do trzeciej grupy 
czynności, które obejmują rozwój, rozmnażanie 
i dziedziczenie, mażemy objaśnić je pokrótce 
w sposób następujący.

Itozwojpm nazywamy faikt przjToduiczy, 
który polega na te-m. że z prostej. n:ew :dz:alnsj 
gołem okiem komórki, wyrasta w pełnej doskó 
nałości organizm roślinny, zwierzęcy lub czło
wieczy. Lecz każdy organizm zawdzięcza swe 
życie jednemu lub dwom orgarrzmom rodziciel
skim. Nie znamy dzidaj objawu samorództwa. 
każda generacja musi mieć swoją maci rzystą, 
która jej życie nadała i ten fakt nazywamy roz
mnażaniem.

Rozwój potomstwa przebiega jednak po pp- 
aej_ określonej linji. Organizm potomny w mia

rę rozwoju uzyskuje postać, wielkość wewnętrz 
ną budowę, zdolność do wykonywania czynno
ści, od organizmu macierzystego.

Tę właśnie zdolność przekazywania swoich 
cech przez organizm macierzysty organizmowi

potomnemu, nazywamy azaedaMzemearti I  tota$  
stoimy wobec zagadki, która na pierwszy r a a  
oka jest dla nas prawie mezrozramiaSą iW ja k i' 
bowiim. sposób wyfłómiaiczyć fakt, i© a ja ja  ba
ry  rodzi się kurczę, a nie kaczfca, łab JafcSeS 
’nne stworzenie. Prolbleimieim tym  la jom je sa<M 
świeżo powstała gałąź wiedzy, zwana genetyką. 
Naiuka ta przyjmuje, że ceóhy "ewnętrzme, po 
których Doznajemy i  odróżniamy oć siebie poes- 
czególme organi-zirriy, ł  daiej cała icłi Nodaw* 
wewnętrzna —  muszą być dane r-tencjaŁoie jut# 
w  jaju. 1 (

Jest rzeczą ciekawą że większość praywHm* 
ków  przypuszcza, że elementem dlŁedtacamn 
nie jest żaden czynnik materjałny, ale ozynnis 
nipraateriaimy, zwany genem. Ów gem 
ezeimś, czego nie umiemy 'didżej wyjaśnić.

Chociaż współczesna teolog ja, za wasorem 
innych nauk, rozbiła skon olikowaine zjawkitc j 
życia na dziewięć głównycr czynnesoŁ ckocia i 
przoz uiproszCTonie zjawisk dąży de idt aroza- 
mionia, to jednak nie możemy powiedzieć, (łaj

by tern samem wyjaiśmiał nam zagadkę zys 
cia. Cóż z tego. że poznamy pojedyncze kółka 
i kółeczka mechanizmu, skore nic potrafimy 
wynaleźć harmonijnej zasady, która kieruje Je
go całym ruchem. Co więcej, w  miarę coraz1 
subtelniejszej analizy odsuwa się coraz bardziej 
ideał rozooznamia istoty życia. W  miaro postę
pu badań poznajemy nowe, coraz bardziej sikom 
pll-kowane zjawiska. Gdy sądzimy na początku 
badania, że dojdzemy do jądra tajemnicy, tc n  
końca sootykamy nowe zagadnienia. Żyjemy 

(ia.gtej pogoni za zjawą prawdy i ta pogoń 
trwać będzie dopóki człowidk będzie ży ł 
na ziemi. K to  wie. czy k iedy dojdzże- 
my do poznania istoty życia z  ł ej stroni: 
dzicmy do poznania istoty życia z  rej strony 
.naszych badań. Nie rajKMuinajmy, że wrloóza 
ludzka jest ograniczona ramami, jakie Nieskoń
czony Bóg skończonemu, umysłowi ludzik’ emu 
wyznaczył. E. Ostachortfik,
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Bibljoteka Kórnicka nadal na rozdrożu!
Usunięcie dyr. Pociechy. —  Rada Bibljoteczna nie istnieje. —  Kompromitujące sprawozdanie

Komisji rewizyjnej. —  Odgłosy na terenie sejmowym.

,W grudniu 1927 i styczniu br. zamieściliśmy 
szereg artykułów poświęconych Bibljotece K ór
nickiej. Omówiliśmy szczegółowo historję pow
stania Bibljoteki i je j bezcenne zbiory, przy- 
ozem w  trosce o los i przyszłość tej wielkiej 
spuścizny domagaliśmy się zabezpieczenia jej 
bytu i utrwalenia podstaw organizacyjnych. 
■Nasze uwagi potraktował krytycznie p. Jan 
Zamoyski, członek Zarządu Fundacji „Zakłady 
Kórn ickie", stwierdzając w  sprostowaniu na- 
desłanem Redakcji, że Bibljoteka nie stoi na 
rozdrożu, gdyż „oprócz stałych pracowników 
w  osobach kierownika Bibljoteki i jego po
mocnika, zaproszona przez zarząd fundacji 
■została Rada Bibljoteczna, która wskazywać 
ma naukowy kierunek pracy i porządek przy

szłych wydawnictw11 („G łos Narodu" z dnia 
18 stycznia 1928). —  Tymczasem cóż się dzie
je?. ó w  rzekomo 6tały kierownik Bibljoteki 
p. Dr. Władysław Pociecha otrzymuje zwol
nienie z zajmowanego stanowiska bez żadnego 
uzasadnienia i nawet bez zachowania ustawo
wych przepisów odnośnie do terminu wypowie
dzenia a równie bagatelizująco choć nie ofi
cjalnie potraktowano Radę Bibljoteczną. Na 
podstawie zupełnie pewnych informacyj musi
my stwierdzić, że członkowie Rady: Dr. Kuntze 
dyr. Bibljoteki Jagiellońskiej i Dr. Bemacki 
dyr. Zakładu NarodCAłwg* Ossolineum w e L w o 
wie za członków Rady atrain  się nie uważają 
i nie mają głosu w  spf&wa<k Bibljoteki. Rada 
uznała milcząco swoje kompetencje za wygasłe,

ponieważ Zarząd nie kierował się jej zdaniem 
i nie przeprowadził formalności potrzebnych do 
należytego jej ukonstytuowania. Wbrew więc 
twierdzeniu p. Zamoyskiego Rada nie istnieje!

Mimowioli nasuwa e.ię podejrzenie, że usu
nięcie dyr. Pociechy stoi w  związku z pojawie
niem się sprawozdania prof. Lutostańskiego, 
z ramienia urzędowej komisji rewizyjnej, pre
zesa Kasy im. Mianowskiego i członka Kura
torium Fundacji. Sprawozdanie to scharaktery
zowało wT niesłychanie ujemny sposób działal
ność Zarządu w stosunku do powierzonego mu 
majątku narodowego, działalność, jakiej dyr. 
Pociecha chciała się przeciwstawić a co przy
płacił swojem stanowiskiem. Druk tego sprawo
zdania został wstrzymany!

Również niepokoją.cym objawem były usilne 
zabiegi opiekunów Fundacji o uchylenie de
kretu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 29 
lutego b. r „  który w  umiarkowany sposób sta
rał się zabezpieczyć wykonywanie celów na

ukowych Fundacji przez powiększenie Kurato- 
rjum o 4 członków naukowych a to dwóch 
z Polskiej Akademji Umiejętności i  dwóch 
z Kasy Mianowskiego, oraz niedopuścić do mar
notrawienia grosza publicznego przez nieudol
ność administracyjną. N iestety dekret Prezy
denta Rzplitej został cofnięty uchwałą Rady 
Ministrów z dnia 22 marca. Jak słychać całą 
sprawą Bibljoteki Kórnickiej zainteresował się 
ostatnio minister Dobrucki mający w  swym re
sorcie urzędowym opiekę nad zakładami nau- 
kowemi.

Należy wyrazić zadowolenie, że sprawa 
Bibljoteki Kórnickiej zostanie poruszona nieba
wem na komisji oświatowej w  Sejmie; społe
czeństwo domaga się, aby nie załatwiano jej 
w  kuloarach i to po lin ji życzeń osób zaintere
sowanych, ale przez jasne i zdecydowane sta
nowisko uchroniono Bibljotekę od wpływów tar 
mujących je j rozwój i  prawidłowy działalność 
na polu naukow-em i  wydawniczem.

, T Ę £ Z A ilustrowane pismo 
tygodniowe

daje w każdym zeszycie oryginalną barwną okładkę. Prócz dużego zasobu pięknie w ro- 
tograwurze i innych technikach graficznych wykonanych ilustracyj przynosi „TĘCZA*

Wkładkę wielobarwną.
„TĘCZA* drukuje stale nowele i powieści wybitnych autorów polskich i obcych, przy
nosi artykuły treści społecznej i literackiej, dużo aktualnych zdjęć fotograficznych, pro
wadzi działy. »Wśród książek i czasopism*. „Ze sceny i ekranu* oraz dział rozrywek

umysłowych.
„T"ĘCZA“  jest zatem najmilszą, najpopularniejsza lekturą i pow inna znajdować się 

w  każdym  kulturalnym  domu.
Każdemu, który w celu zaprenumerowania zgłosi się do nas po numery' okazowe, wysy

łamy je odwrotną pocztą bezpłatnie.
Przepłata wynosi: kwartalnie zł. 14—, półrocznie zł. 26—, rocznie zł. 50—.

Numer Pojedynczy kosztuje zł. 1‘40.

Najskuteczniejszy organ ogłoszeniowy.
Zgłoszenia przyjmuje Administracja: Poznań, Al. Marcinkowskiego 22, Warszawa. Aleja 
Jerozolimska ?9, Wilno, nl. Dominikańska 4, Lublin, Krakowskie Przedmieście 43, 
Kraków, ul. św. Tomasza 35, Lwów, ul, św. Wojciecha ‘20, Łódź ul. Piotrkowska 47,

Katowice, ul św. Jana 14.

i  K a p e lu s ze  męskie ]
8 marki Lion po 19 złotych oraz 
S Goepperta Hfickla i zagraniczne
*  Dolecą 88

|  A N T O M  J A R O S Z  *
!  Kraków, ul. Sławkowska L. 24. !
*  Dora XX. Marków. a

r O s t a t n i a  n o w o ś ć !
Jat wyszła w  wydaniu książkowem powieść utalentowanego pisarza 

Dr. Antoniego Marczyńskiego p. t.

CZARNA PANI Mr \
CENA ZŁO TYCH  6 -—

Z przesyłką pocztową w  opasce poleconej po nadesłaniu należytości 
przekazem ZI. 6'PO za pobraniem pocztowem ZI. T 55 .
Powieść ta wychodziła w feljetonach „Głosu Narodu*.

D O  N A B Y C I A

« Hii®rni “ ' " Kraków, nl. iw. Tomasza 35. (ity nl. iw Kiijia).

Zakład calairteryinn-introligatorgiti

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie roboty w za
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu
sowo, hurtownie I pojedynczo,

po cenacii przystępnych i w  oznaczonym torm inio

NA WIOSENNE PŁASZCZE
p  DAMSKIE
| \  najnowsze fasony w ogrom- 
H nym wyborze po cenach 

konkurencyjnych poleca firma

właść. H A N U S I  1 J A R O S Z

Kraków, Florjanska 35. n
161 a

£ r * y  l a f t u p n a c f k  t o m a r u

ma „Slos Jlar&dlm".
P o ń c z o c h y
damskie i dziecinne, skar
petki męskie w wielkim 
wyborze oraz wszelkie 
przybory do szycia poleca

Z©i|a AksaKowa
Kraków, WiśJna 4.

uf

/

S T A L E  WAŻNE:
Za 100 — 1COO dobrych 
krajowych znaczków 
pocztowych przesyłam 
równej wartości inne. 
z całego świata, ewent. 
znaki pieniężne z cza

su wojny.
FR1EDR. PETEN. EXP0RT,
WOrzBURB (BAWARJA).

Na oftres Bierzmowania.
KSIĘGARNIA K RAK O W SK A
Kraków, ulica św. Tomasza 35. 

róg ulicy św. Krzyża
P O L E C A :

Na dzień Bierzmowania według Pontyfikatu 
Rzymskiego................................— *15 gr.

Zawiera w treści:
Przepisy Kościoła o Sakramencie Bierzmo
wania,— Modlitwy i ceremonje przy Bierzmo

waniu, —  Modlitwy końcowe.

I

W ysyłka na zam ó w ien ia  zam iejscow e odw rotna.

1

m

mn
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EDGAR WALLACE: 33

Twarz w mroku nocnym.
Przekład autoryzowany Br. J. Falka.

Otworzyła okno, spojrza ła  w  d ó ł na ruch
liwą ulicę, chcąc zapom nieć na chw ilę  o 
czekającej ją jeszcze robocie. A le  nie udało 
a ę  je j to  i  w róc iw szy  z  westchnieniem  do 
biurka, zau w aży ła  p ióro w  atram encie i za- 
rssęła pisać. Skończyła  pracę w  południe, 
u łoćy ła  do k operty  kop je  i  n ota tk i i  zaopa
trzy  ws zy  ją  w  adres „A .  Malpas. Esqu., 551. 
Dorbman Sąuare", w rzuciła  do hote low ej 
sk rzyn k i na. lis ty .

K im  b y ł Mr. Malpas i ezem się trudnił? 
Zastanaw ia ła  się nad tem ód dłuższego cza
su. W y d a w a ł się je j  człow iek iem  nienorm al
nym . Z  pew nym  lęk iem  p rzygo tow yw a ła  
się d o  roznnowy z  nim, k tóre j w yn ik  m ógł 
być d la  n ie j bardzo k łopotliw ym . A le  prze- 
'dewszystlkiem d ręczy ła  ją  m yśl, k tóre j nie 
p ozw a la ła  przyob lec  się w  kszta łty . U bie
g łe g o  w ieczoru  dow iedzia ła  się, że Dora 
naw iąza ła  stasunek z Marsh altem. B yła  
tem  w ięce j zgorszona: fak t ten  p rzerazi! ją. 
S iostra p rzedstaw iła  się je j w  nowem i to 
jeszcze  brzydiszem św ietle. C zyżb y  to je j 
p łacz s łysza ła?  Chyba nie. M ogło  to być 
ty lk o  złudzenie. A le  coko lw iek  m yślała 
o  D orze, czu ła że ogam ią  ją  wstręt i  starała 
s ię  o n ie j zapom nieć.

'A potem  przyszło  je j na m yśl. że Dora

jes t d la  n ie j w łaściw ie obcą. Jeśli jednak 
nie łączą  ich w ę z ły  pokrew ieństwa, ona, 
A u d rey  n ie  musi się przejm ow ać je j  postęp
k a m i

K ie d y  schodziła  d-o restauracji, portjer 
w ręczy ł je j  list, p rzyn iesiony przed chwilą 
przez posłańca. Jeden rzu t oka na nakreślo
n y  adres pou czy ł ją , że  pochodzi od Malpa- 
sa. N ie  o trzym ała  od n iego  listu w e  dnie 
jeszcze n igd y  i zaczę ła  się lękać, ab y  je j  
do siebie nie w zyw a ł. L is t  b y ł k ró tk i i zdu
m iew ający.

„Z akazu ję  pani odw iedzać pow tórn ie 
Mars hal ta. P roszę nie godzić  się na propo
zyc ję , z  jaką  się zw róc i do pani w  ciągu  
dnia d zis ie jszego15.

P a trzy ła  na s łow a  te  zdumiona, odczu
w a jąc  w  nich zarazem  ton i nakazu jącą sza 
cunek pewność siebie. Z  jaką  p ropozyc ją  
ma się do n iej zw rócić  Marshalt? Mniejsza 
z tem ; naw et i bez ostrzeżen ia odrzuciłaby 
najkorzystn iejsze je g o  o ferty .

O prozycji dow iedzia ła  się w krótce. Je
szcze podczas lunchu przyn iósł je j  ch łop iec 
drugi list. Poznała  pism o L a c y  M arshalla. 
L is t  rozpoczynał się prośbą o przebaczenie 
za gburowatość, okazaną ub iegłe j nocy. N ie  
daruje sobie tego  n igd y  (p isa ł) b łaga ł je 
dnak. ab y  b y ła  m iłosierniejszą. Znał ją  dłu
żej, niż przypuszcza i...

„W yb ra łem  najgłupszą, najnieudolniej- 
szą drogę, pozyskan ia  pani. Kocham  oię, 
gorąco i 3zczerze i jeś li zgodzisz się zostać 
m oją żoną, uczynisz mnie najszczęśliwszym  
człow iek iem  na św iecie

Propozyc ja  m ałżeństwa! T e g o  się po L a 
c y  Marshałcie nie spodziewała. N ie  tracąc 
ani chw ili czasu, nie skończyw szy nawet 
śniadania, skreśliła odpow iedź.

„D rog i panie! D zięku ję za  pochlebną 
propozycję , ale nie chcę je j brać pod uwa- 

gę“.
z poważaniem  

A u drey  Bedford.

—  Proszę to w ysłać  natychm iast —  rze
k ła  i  w róc iła  do  śniadania z uczuciem  zado
wolenia.

P rop ozyc ja  M arshalla odniosła pew ien 
skutek. P rzyw iod ła  je j  znowu na m yśl Do
rę. U lega jąc dziwnem u impulsowi, postano
w iła działać.

D orożka zaw iozła  A u d rey  przed m ały 
dom ek na Curzon Street, a le tym  razem 
p rzy ję to  ją tutaj gościnniej. I z jasnej przy
czyn y . Służąca je j  nie poznała.

—  Mrs. E lton , miss? Zobaczę, c zy  jest 
w  domu. Prosiłabym  o nazw isko.

—  Miss A udrey.
Służąca, nie pam iętała też. jak  się zdaje, 

im ien ia je j, g d v ż  w prow adziła  ją do zim ne
go  pokoju , k tó ry  A u d rey  znała z poprzed
nich "wizyt.

A u d rey  nie czekała na pow rót służącej, 
ale poszła za  nią po schodach na górę. N ie  
łudziła  się co  do zachowania się D ory .

—  Pow ied z je j, że mnie nie m a w  do
mu —  usłyszała g łos D ory. —  Jeśli nie ze
chce odejść, zaw o ła j policjanta...

—  N ie  zajm ę ci dużo czasu —  rzekła 
Audrey, w chodząc do pokoju.

D ora stała przez chw ilę  bez ruchu, z  pa- 
łającom i oczym a. Opanowała się z w ys ił
kiem i gestem  odpraw iła służącą.

—  Czego sobie życzysz?  —  zapyta ła  
wfcońcu. ’

A u d rey  podeszła, w o ln ym  krok iem  do 
kom inka i stanęła, zw rócona do n iego ple
cami, z rękom a w  ty le  założonem i.

—  C zy Marcin w ie, co clę łą czy  z  L a c y  
Marshallem ? —  zapytała.

Źrenice D o rv  zw ęz iły  się do w ielkości 
g łów k i od  szpilki.

—  Oh... w ięc chodzi o Marshalta...
—  Chcę. abyś z nim zerwała, Doro.
—  D la  cieb ie?

M ów iła  przytłum ionym  głosem ; A u d rey  
poznała po je j drżących  w argach , że zbliża 
się  burza, k tóra  wybuchnie lada  chw ila  
w  dzik im , n ieok iełzanym  p rzyp ływ ie  w ście
kłości.

—  N ie. G ardzę nim. Jest ini wprost 
w strętny. Doro, ty  g o  n ie  m ożesz kochać.

M ilczenie, potem :
—  D opraw dy?... c z y  to  w szystko?

—  N ie , to  nie w szystko. N ie  chcę c i pra
w ić m orałów , Doro, a le  przecież Marcin jest 
tw oim  mężem  —  niepraw daż?

D ziew czę  skinęło głow ą.

—  T ak , Marcin je s t m oim  mężem. Ozy 
to  w szystko?

(T)ałszv ciąg nastąpi).

------------------------1------------------ ---------— -------------------- —— — -  _  , , “  . vf,t„asik Redaktor odpowiedzialny Józef Warehałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod z a * . R. Ferica,
Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik- tteuaator ouy ^

11829112


